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 DOBROSTAN,  
 TECHNOLOGIA   
 I EKONOMIA:   
 TRZY FILARY   
 NOWOCZESNEJ   
 PRODUKCJI MLEKA 
Współczesna produkcja mleka coraz częściej stawia hodowców przed strategiczną decyzją 
dotyczącą wyboru systemu doju: klasycznej hali udojowej lub automatycznego systemu 
doju (AMS). Wybór ten przestał być wyłącznie kwestią wydajności czy organizacji pracy. 
Obecnie obejmuje również zagadnienia związane z dobrostanem zwierząt, zdrowiem 
wymion, częstością występowania mastitis, zarządzaniem ryzykiem chorób gruczołu 
mlekowego oraz ekonomiczną opłacalnością produkcji mleka.

P
ro ble ma ty ka ta by ła przed -
mio tem dys ku sji 30 stycz nia 
w Bio cen trum Uni wer sy te tu 
Przy rod ni cze go w Po zna niu 
pod czas II Mię dzy na ro do wej 

Kon fe ren cji eMastitis – prak ty ka, na uka, 
in no wa cje. Wy da rze nie zo sta ło zor ga ni -

zo wa ne wspól nie przez Uni wer sy tet 
Przy rod ni czy w Po zna niu oraz Szko łę 
Głów ną Go spo dar stwa Wiej skie go 
w War sza wie, a ini cja ty wę eMastitis 
współ two rzą dr Se ba stian Smul ski,  
dr Alek san dra Ka liń ska oraz prof. Mar cin 
Go łę biew ski. 

W trak cie kon fe ren cji swo je wy stą pie -
nia za pre zen to wa li eks per ci z za kre su 
we te ry na rii i na uk o zwie rzę tach, łą cząc 
wie dzę na uko wą z do świad cze nia mi 
prak tycz ny mi. Lek. wet. To masz Pe lec 
przed sta wił za gad nie nia zwią za ne z po -
stę po wa niem w cięż kich przy pad kach 

Prof. Douglas Reinemann, światowej klasy specjalista w zakresie wpływu sprzętu udojowego na mastitis.
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ma sti tis (MS3), pod kre śla jąc zna cze nie 
in ten syw ne go le cze nia ogól no ustro jo we -
go i do żyl nej pły no te ra pii w pierw szych 
go dzi nach te ra pii. Za zna czył jed no cze -
śnie, że zwięk szo na czę sto tli wość do ju 
nie wpły wa istot nie na po pra wę efek tów 
le cze nia. 

Z ko lei dr Pe ter Ko vacs zwró cił uwa -
gę, że wdro że nie au to ma tycz nych sys te -
mów do ju to nie tyl ko in we sty cja 
w tech no lo gię, lecz tak że ko niecz ność 
grun tow nej zmia ny spo so bu za rzą dza nia 
sta dem. Omó wił roz wój i funk cjo no wa -
nie AMS, wska zu jąc, że sys tem ten po -
zwa la kro wom sa mo dziel nie re gu lo wać 
czę sto tli wość do ju, co mo że po zy tyw nie 
wpły wać na ich do bro stan. Jed no cze śnie 
za zna czył, że pra wi dło we dzia ła nie ro -
bo tów udo jo wych wy ma ga bar dzo do -
brych wa run ków śro do wi sko wych oraz 
spraw nej or ga ni za cji ser wi su, po nie waż 
sys te my te pra cu ją nie prze rwa nie przez 
ca łą do bę. 

Aspek ty prak tycz ne go wy ko rzy sta nia 
AMS po ru szył rów nież prof. Do uglas 
Re ine mann, ak cen tu jąc ko rzy ści au to ma -
ty za cji za rów no dla zwie rząt, jak i dla lu -
dzi. Zwró cił uwa gę na więk szą ela stycz -
ność w pla no wa niu do ju oraz po ten cjał 
tech no lo gii AMS w przy cią ga niu mło de -
go po ko le nia ho dow ców, co mo że mieć 
istot ne zna cze nie dla przy szło ści sek to ra 
mle czar skie go. 

Istot nym ele men tem kon fe ren cji by ła 
rów nież te ma ty ka se lek tyw ne go le cze nia 
ma sti tis z ogra ni cze niem sto so wa nia an -
ty bio ty ków. Dr Se ba stian Smul ski za pre -
zen to wał no we kry te ria kwa li fi ka cji krów 
do te ra pii, wska zu jąc, że przy od po wied -
nio usta lo nych pro gach so ma tycz nej licz -
by ko mó rek moż li we jest zmniej sze nie 
zu ży cia an ty bio ty ków bez ob ni że nia sku -
tecz no ści le cze nia, co sprzy ja po pra wie 
ja ko ści mle ka. 

Do świad cze nia mi z go spo darstw wy -
ko rzy stu ją cych AMS w Hisz pa nii po -
dzie lił się De me trio Her re ra. Omó wił dy -
na micz ny wzrost licz by in sta la cji ro bo tów 
udo jo wych oraz wy zwa nia to wa rzy szą ce 
zmia nie sys te mu do ju, w tym przej ścio -
wy wzrost LKS ob ser wo wa ny nie kie dy 
po przej ściu z do ju kon wen cjo nal ne go 
na au to ma tycz ny. 

Kon fe ren cję zwień czył pa nel dys ku syj -
ny z udzia łem pre le gen tów, przed sta wi -
cie li firm ofe ru ją cych sys te my do ju oraz 
eks per tów zwią za nych z ho dow lą by dła 
mlecz ne go. Dys ku sja jed no znacz nie po -
ka za ła, że nie ist nie je uni wer sal ne, ide al -
ne roz wią za nie, a każ da de cy zja in we sty -
cyj na po win na być po prze dzo na rze tel ną 
ana li zą kosz tów i do sto so wa na do spe cy -
fi ki kon kret ne go go spo dar stwa. 

Pod su mo wu jąc, spo tka nie po twier dzi -
ło, że choć ro bo ty udo jo we ofe ru ją licz -
ne ko rzy ści tech no lo gicz ne i or ga ni za -
cyj ne, ich sku tecz ne wy ko rzy sta nie 
wy ma ga kom plek so we go po dej ścia obej -
mu ją ce go wa run ki śro do wi sko we obo ry, 
ru ty ny pra cy oraz spój ne pro gra my pro -
fi lak ty ki i le cze nia. Jed no cze śnie roz wój 

se lek tyw nych me tod te ra pii ma sti tis 
otwie ra re al ne moż li wo ści dal sze go ogra -
ni cza nia an ty bio ty ko te ra pii w ho dow li 
by dła mlecz ne go. ● 

 
Alek san dra Ka liń ska 

Se ba stian Smul ski 

Mar cin Go łę biew ski 

Liczba słuchaczy sięgała 250 osób.

Organizatorzy: dr Aleksandra Kalińska (SGGW), prof. dr hab. Marcin 
Gołębiewski (SGGW), dr Sebastian Smulski (UP Poznań).


